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poezt.
Mterięctnu.......................Mk 12
Kwartalna.......................Mk 86
Półroczna.......................Mc 72

Cena
n u m e rii 3 Mk.

czasopismo narodowe.
Wychodzi każdego piątku.

Rękopiaćw nie r w » i ą ,  listów bezimiennych nie przyjmuje.

OGŁOSZENIA :
Drobne ogłoszenia od słowa 1.26 Mk 
Wiersz jednoszp. petitowy . 5 Mk 
Nuded.ine 6 Mk ; po kronice 7 Mk
Diobne ogłoszenia do 4 wierszy 
petit, jednorazowo 15 Mk Roczne 

ogł iszcma według umowy.

Ogłoszenia i prenumeratę * A m eryce p rzyjm u je ,,Centralne Biuro Pisrr Europejskich" w  Passaic, New Jersey, Am eryka Północna.

Adres Redakcji „Ziemi Rzeszowskiej.4* ul. Skarbona 3. (Dom p. Stążkiewicza).

W  rocznicę zgonu Kościuszki.
Dzień 15 października święcimy 

mrocznie pamięć największego Po­
lska, Tadeusza Kościuszki. Niec-Ł w 

• tym dniu każdy Polak poświęci chuć 
chwilę rozpamiętywaniu Jego  życia 

i idei. „Charakter Kościuszt i stawia 
go tak wysoko, taka przynosi naukę 
i przykład, źe możnaby go nazwać 
iw n.enieir probierczym wsajstkioh 
pstrjotyzmów. Taki mąż, jeżeli nie 
b y ł zesłany na zbawcę, tó wzór. — Na- 
demszystko zaś stenie przed oczyma 
du»za czysta, pełna miłości, wyrozu­
miała dla drugich, surowa dla siebie, 
pojłoniąca służbę i poświęcenia się dla 
Ojczyzny, ja t  zakonnik wyrzekający 
się świata, i wielkości tiego.uTek tiit - 
l a ltery  kujr Keściuszkę Lucje u Sie- 
mieński, a Koneczny zwraca słusznie 
uwagę na powszechność kultu Ko- 
A ciuszki: „"W k i t  ość przylgnęła do‘mie­
nia najskromniejszego z Judzi, uadśna 
mu bez jakiegokolwiek nacisku Sił\, 
butnej powodzeniem, Jakby powszech- 
uem glosowaniem uczuć i myśli wszyst- 
kich poczciwych i rozumnych napra­
wdę ludzi. — Zaiste w całej historji

powszechnej niema drugiego przykła­
du takiego moralnego plebiscytu ca­
łego świata.

Wywyższono go ponad trony, a 
źława i podziw oraz oześć dla niego ro­
zeszła się wszędzie, a wszędzie, bo 
uznano w nim przodownika kultury, wyr- 
raziciela postępu cz owierzeństwa. — 
A sława jego pośmiertna rośnie z po­
stępem czasów, i niema języka cywi­
lizowanego, w M órjm by nie był wiel­
biony. Jego  najczystsza i najszczyt­
niejsza, a najsurowsza zarazem pol­
skość zbudowana ty ła  na powszechno- 
ludzkim ftn.asn ende, Łtorego zręba­
m i: Miłość bliźniego i Wolność".

Próbowano 4zęsto porównywać Ko­
ściuszkę z różnymi wielkimi ludźmi 
od Napoleona począwszy, na żyjących 
wielkf śeiach kończąc.

Wszelkie takie sztuczne paralele 
są profanacją dla imienia Kościuszki. 
Kościuszko je s t jeden i sam — naj­
większy. On je s t ucieleśnionym sym­
bolem najwyższego wzlotu duchu pol­
skiego do człowieczeństwa i wolni ści.

I  tskim zostanie!

Konstytucja.
Kadzi nad nią Sejm, a Społeczeń­

stwo znużone wojną i nedsa przesia­
ło  się nią interesów ć!

A od konstytucji jaką ona będzie, 
zależy przelicz rozwój stosunków po­
litycznych. ekonomicznych i społecz­

nych w Polsoe.
Z dość zresztą jsłowych sejmowych 

obrad nad konstytucją dowienziehśmy 
się jednak, że w Sejmie prawodawczym 
zasada tylko pięć procent praw- 
B:ków i to tęgich więcej w „ri bieniu 
polityki" niz w prawie.

Nasz Sejm, który ma przed sobą 
« dania prs wcdawcze tak wibłkie i

ciężkie, j* k  żaden parlament świata, 
Solonów w swem gronie n b potiadł*. 
To też ustawy, jakie on wydaje, czę­
sto już na drugi dzifń coi-.ć lub po­
prawiać trzeba. Ja k i to z czasem wy ­
tworzy chaos, niepewność JJawną, a 
co za tern idzie, pieniactwo i udrękę 
dla ludu, to już dzidaj się pokazuje.

Z debat nad konstytucją dowia­
dujemy się także, t*  ludzi z ukoń- 
oconemi studjami je s t w Sejmie za­
ledwie dziesięć piocbnt!

Przy takim Sejmie Senat ożyli 
druga Izba staje s;ę podwójnie ko­
nieczną.

Socjaliści namiętnie zwalczają two­
rzenie takiej drogi*j z inteligencji 
złożonej izby.

Choć on istnieje w konstytucji 
amerykański^, angielskiej i francuskiej 
om jednak ciągle powołują się na to, 
że w Bułgarji, Serbji, a nawet Czar­
nogórze Sejm je s t jednoizbowy, c# 
dzieje się tylno dlatego, że kraje te,, 
m sjąc warstwy intc ligentno wykąw 
pione przez Turków, po prostu ni* 
mają z czego zrobić Senatu.

Naszych czerwonych demokratów, 
których ideałem jest dyktatura mniej­
szości nad więbszośi ią narodu, nio 
jedne k nie przekona.

Ale w Polsce mamy jeszcze jedno 
zjawisko.

Mianowicie żywioły agrarne zawsze 
w niej brały górę. Szlacheckie, z sa­
mych agrarjuszy złożone Sejmy, miały 
czas na wydawanie ustaw grabiących 
miasta z wszelkich praw, ograniczają­
cych mieszczaństwo w prawie naby­
wania ziemi, w budowaniu domów, a 
nawet w noszeniu ubiorów, ale nie 
miały czasu na ratowanie kraju, w 
który m stale postronny nieprzyjaciel 
grasował.

Obecny Sejm ma także większość 
agrarną, a chociaż o obionie kraju 
lepiej ni \ śii od szlacheckiego, zajęty 
jest wyłącznie wj.ią, a miasta do reszty 
oddał na pastwę Żydów, którzy je  
'/.a swoją wyłączną własność uważają.

Socjaliści chcą Sejmu jednoizbo­
wego, Lo wiedzą, że przy obecnym 
jego składzie do spółki z Żydami sta­
nowić będą w Polsoe Izbę wyższą.

Oni będą układali ustawy, a jakie 
cne będą, oby panowie sgrarjusze, 
którzy mają los miast polskich na su­
mieniu, nie żałowali, gay b ó z ie  za- 
późno.

Klub socjalistów w Radzie—  
a rury magistrackie.

Zachowanie się klubu P. P. S. w 
Radzie warte obserwacji. Wszedłszy 
do Rady, zaznaczyli w swoim progra-
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Ekspozytura Urzędu Propagandy 
Pozyczki Państwowej w Krakowie.

L. 1 763.

P otyczka p r z y m u s ó w  bedzle iciu san a .

W obec rozsiewanych pogłosek, a nawet artykułów dziennikarskich, że nie będzie 
pożyczki przymusowej Ekspozytura Urzędu Propagandy Pożyczki Państwowej w K r a k o w ie , 
ja k o  organ Ministerstwa Skarbu zawiadamia ludność, że pożyczka przymusowa będzie ś c ią ­
gana, a tylko K om is ja  skarbowo-budżetowa wprowadziła pewne zmiany, które nie usuną 
jednak istoty rzeczy. Zmiany wprowadzone przez K om isję  skarbowo-budżetową są niewątpli­
wie korzystne dla ogółu ludności, zabezpieczają do pewnego stopnia dotychczasowe obcią­
żenia hipoteczne, jednak utrzymują w mocy charakter pożyczki przymusowej nawet pod 
pewnymi rygorami. P ro jekt Kom isji skarbowo-budżetowej przyjdzie niebawem pod obrady 
nejmu, który ostatecznie całą sprawę załatwi. A zatem pożyczka przymusowa będzie bez­
warunkowo ściągana, a ci obywatele, którzy chcą być od niej wolni, najlepiej uczynią 
w swoim własnym interesie, jeżeli w odpowiedniej wysokości podpiszą długoterminową po­
życzkę państwową. . Albowiem na podstawie ustawy r. dnia 27  lutego b r. ci obywatele, 
którzy złożą w odpowiedniej wysokości dobrowolnie długoterminową pożyczkę państwową, 
będą wolni od pożyczki przymusowej.

Dyrektor :
w W incenty Sikora.

mie, że stoją twardo w obronie inte­
resu lud* pracującego. Pewna część 
radnych, która choć nie wywieszała 
swego programu, od lat zasiadf jąc w 
Radzie, kiedy tylko zaszła ku temu 
potrzeba, zawsze broniła ludu pracu­
jącego ; była więc wielce zadowoloną, 
że znalazła szczerj* i rzetelny sukurs. 
Na długi czas przed wejściem P. P. S. 
do Rady, wprost walczono o domy ro­
botnicze, podnoszono sprawę stróżów, 
sług itp., wprawdzie bez skutku, ale 
też skutku nie wywalczono i po wej­
ściu P. P. S , gdyż wszystko rozbi­
jało się o swego rodzaju konserwa­
tyzm, czy brak zrozumienia większej 
części Rady a nadewszystko zarządu. 
Stanowisko atoli P. P. S. w Radzie 
było do pewnego czasu dość zdecy­
dowane, ale nie długo. I  oni idą te­
raz ne pasku magistrackim, tylko za­
chowują taktykę, wyglądającą na rze­
czową opozycję.

Taką próbkę taktyki P. P. S. mie­
liśmy na ostatniem posiedzeniu Rr.dy 
w sprawie sprzedaży rur wodociągo­
wych. W  pierwszem swojem przemó- 
w teniu r. Krwawice oświadczył się 
przci' w sprzedaży, widząc w sprze­
daży zaprzepaszi zenie wodociągów, 
ewer tualnie gazociągu.

Od czegóż jednak głowa p. bur­
mistrza. Na, jakiś czas zeszedł on ze 
stolca prezydjalnego na tyły ław ra­
dzieckich, wypalił tam kilka papiero­
sów, a kiedy napowrót zasiadł na 
stolcu, r. Krwaw icz w dłuższym wy­

wodzie oświadczył, że wprawdzie nie 
je s t debrze, jeżeli gmina wyzbywa 
się majątku, atoli jego klub je s t za 
sprzedażą ze względu na interesy lu­
du pracującego. Ważni^jszem jest bo­
wiem jedzenie aniżeli rury, gmina z 
uzyskanych ze sprzedaży miljonów 
może zaprowiantować miasto i uchy­
lić widmo głodu. Nadto postawił jako 
warunek głosowanij. klubu za sprze­
dażą wydzielenie 4 miljonów na bu­
dowę domów robotniczych.

Każdy zdrowo myślący powinien 
się pisać na takie pojęcie sprawy przez 
P. F. S. — gdyby specjalnie rury od­
wróciły widmo głodu i przyczyniły się 
do budowy domów robotniczych. W i­
dmo głodu możnaby odwrócić przez 
zaaprowizc wanie miasta bodaj tymi 
artykułami spożywczymi, które są wy­
łączone ze sekwestru państwowego. 
Ńa to potrzeba nietylko pieniędzy, 
ale usilnego starania i przedsiębior­
czości ze strony Zarządu, w co my 
wątpimy, nauczeni doświadczeniem lat 
poprzednich.

Gdybym gmina rur nie sprzedała, a 
starała, się o aprowizację, posiada dość 
majątku, na który może zaciągnąć po­
życzkę, choćby nawet na te rury, i ro­
bić zakupy. Tembardziej, że pożyczka 
taka jest bardzo krótkoterminową, bo 
ludzie ar ty ku W spożywcze zaraz roz- 
kupią i pieniądze wyłożone z nawiąz­
ką zwrócą. Majątek gminy przy dzi­
siejszej wartości pieniądza skromnie 
biorąc, wynosi dużo ponad 20U miljo-

nów, zaciągnięcie więu pożyczki n a ­
wet 8 —10 miljonów me może przed- . 
stawiać trudności, a obaw żadnyoW 
nie trzeba więc zastawiać się koni* 
cznością sprzed lży rur na oele apro- 
wizacyjne. Bodaj myśmy się łudsiłi, 
ale gmina rnry sprzed i, a ludzie gło­
dować będą, oprócz wielu iuuych przy­
czyn, skutkiem uiez iradnośoi Zarząd*.

(Jzy sprzedaż rur przyczyni się d * 
budowy domów robotniczych —  w u  
nietylko wątpimy, ale tw erdzimy, że 
nie. Budowę domów robotniczych, jak  
wiele innych inwestycji, gmina, n ie­
stety, zaprzepaściła. Na mocy ustawy 
państwowej gmina mogła i może w 
specjalnie na budowę domów robotni­
czych przeznaczonym przez Sejm  fun­
duszu zaciagiąć pożyczkę 1 V?, J%  a  
nawet bezprocentową do wysokości 
90°/0 kosztorysu. Dająo więc plac pod 
budowę, metylko nie potrzebuje wkła­
dać włosnęj gotówki, aie z d mego 
placu ciągnąć korzyści. Inne pytanie, 
czy dzisiaj przy szalonych kosztach 
budowy, mieszkania robotnicze nie 
wypadłyby tak drogo, że żaden ro­
botnik nie byłby w stanie komornego 
opłacić. —  To je s t sprawa wymaga 
jąoa dokładnych obliczeń, nam eho lzi 
o to, aby ludziom otworzyć oczy, aa 
chcąc mieszkania robotnicze budować, 
nie trzeba się uciekać do sprzed iży 
rur, bo pieniądze na ten cel z fundu­
szów państwo yych otrzymać można.

W ięc ani pierwszym ani drugim 
argumentem klub P. P. S. niech nio
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forsuje sprzedaży rur w imię interesu 
ludu pracującego, lecz niech ma od­
wagę powiedzieć, że jo st za.sprzedażą, 
bo Zarząd miasta sobie tego żi czy.

A  skoro argumenty przytoczone 
przez klub P. P. S. nie wytrzymują 
krytyki, zwrócić należy u wagę ludu 
pracującego na następstwa wynikłe 
z pozbycia się rur.

"Wyzbycie s;e rur przekreśla budo­
wę wodociągów na bardzo długie lata 
i, jeż  tli nie przekreśla, to utrudni bu- 
aowę gazociągu, a więc urządza nie­
obliczalne szkody dla rzeszy pracują­
ce j, któraby przy tych budowach zna­
lazła pracę, czyli, że przyczynia się 
do beziobocia z wszelkiemi jego na­
stępstwami. O tern jednak klub P. P. S. 
nie myślał — lub nie chciał myśleć.

0 ceny orjentacyjne.
Drożyzna wzmaga sie z dnia na 

dzień. Artykuły spożywcze sta ją  się 
zwolna niedostępne dla średnio sytuo­
wanego urzędnika, czy mieszczanina. 
Stanowcze wystąpienie do walki z pa­
noszącą się lichwą staje się obowiąz­
kiem samoobrony konsumenta przed 
grożącym głodem. Trudność w tej 
walce tkwi jednak w tern, że Rząd 
dotąd, mimo, iż zapowiedział ustawą 
oznaczenie granicy w cenach, jeszcze 
cennika maksymalnego nie ustanowił. 
Przytem ustawy ostatuie zmierzają do 
ochrony producenta, nie zabezpieczają 
jednak przed wyzyskiem konsumenta.

"Wprawdzie gmina mogłaby usta­
wowo ustanowić ceny ttrgowe u sie­
bie, wiemy jednak z doświadczenia, 
że takie załatwienie sprawy naj­
mniej nie zabezpieczy od wyzysku, 
me zatamuje drożyzny, a chwilowo 
przy odpowiedniej egzekutywie ze 
strony powołany ch do tego organów 
mogłoby zdaniem wielu pozbawić nas 
dowozu aprowizacji.

Czujemy atoli, że tak z założone- 
mi rękami trudno wyczekiwać chwili, 
w której, pozbawieni możnośt i finan­
sowej nabycia artykułów aprowiza - 
cyjnych, padniemy pastwą głodu.

Wyrazem tych obaw przed nieda­
leką zmora aprowizacyjną była kon­
ferencja, zwołana, przez gminę w po­
niedziałek 4/10, w której wzięli udział

Przedstawiciele Magistratu, Starostwa, 
kokuratury, Komitetu lichwy, Koo­

peratyw, Policji państwowej, Małej i 
W ielkiej własności rolne j

Po długiej dyskusji konferencja 
uznała za stosowne odnieść się do 
Rządu z  żądaniem jak najrychlejszego 
ustalenia cen na wszelkie a rtykuły za­
potrzebowania, w  całem paiistwie je­
dnakowych.

Nadto uchwalono podjąć w n a j­
krótszym czasie obrady, celem usta­
lenia cen oijentacyjnycb na artykuły 
spożywcze na podstawie obliczenia 
kosztów produkcji z uwzględnieniem 
należnych producentowi zarobków i 
oprooentowań. Projekt przygot u je  K o­
misja, a konferencja powięks2ona o

znaczniejszą ilość przedstawicieli ma­
ło i wielkorolnych rozpatrzy przedło­
żony cennik. Będzie on mógł służyć 
jsko  moralny hamulec dla wygóro­
wanych żądań sprzedających, a zara­
zem odda usługę konsumentowi, pła­
cącemu bezkrytycznie wszelką żąda­
ną cenę.

Cennik na mięso, postayiony na 
podobn?j konferencji wspólnej ze 
rzeźnikaml i masarzami przez cech 
rzeźników, Magistrat już zatwierdził.

Na posiedzeniu w soLotę 9/10. kon­
ferencja zdołała ustalić ceny pewnych 
produktów, biorąc za podstawę wa­
runki dzisiejsze średniego rolnika, wli­
czając możliwie najkorzystniej koszta 
produkcji i godziwy zarobek jego. 
Według obliczeń fachowców ceny za 
prrdukta rolne ne targu w Rzeszowie 
nie powinny przekraczać następują­
cych: za 100 kg. ziemniaków 138 Mk 
z a '1 kopę kt pusty średni.j wielkości 
70 Mk, za 1 litr mleka (w paździer­
niku) 8  Mk, za 1 kg masła niewolo­
nego 160 Mk, za 1 kg. sera praso­
wanego 20 Mk, za 100 kg. zboża chle­
bowego (żyta i pszenicy) w handlu 
pozakontygentowym 1200 Mk, zboża 
niecblebowego (owsa, jęczmienia 1000 
Mk), jwjn 2.50 za sztukę.

Listy z prowincji.
BOGUCHWAŁA.

Jak pracują na wsi.
W  Boguchwale dnia 26 września 

b. r. urządził ślusarz kolejowy Ja n  
Rak pod gołem niebem .wiec socjali­
styczny. — Przewodniczącym obrano 
W ojciecha Rusinka, gospoduiza z Bo­
guchwały . który dla dodania sobie 
powagi a zgromadzeriu naieżytej po­

wagi, siedział na ławie trzymając bat 
z biczyskiem ha ręce okręconem. L i­
czni zgromadzeń natomiast uzbrojeni 
byli w laski. Przemawiał naturalnie 
K . Krwawiez z Rzeszowa, perorując 
szeroko o niedoli uciśnionego ludu 
(pewnie miał na myśli samych kole­
jarzy)-

Epilog wiecu w Sądzie.

Ze sali sądowej.
Zemsta dziewczyny.

Niezwykle, nietylko interesująca, 
ale i smutna rozprawa odbyła się 

, przed tutejszym Sądem przysięgłych 
w dniu 2 października br. Jako Sę­
d z iw ie  przysięgli zasiadali: Karol 
Motyl, Antoni Sauski, Daniel Sad ej, 
Jakób Dul, Onufry Patryn, Florjan 
Eąfara, M&rcin Pruś, Jó z e f Cwynar, 
Ja n  Cetnoweki, Feliks Rybicki, Mi­
chał Gajdek i Władysław Bieniasz.

Stawała młoda, bo zaledwie lat 
23 licząca dziewczyna, Agata Pałatek 
z Bi atkowic, oskarżona o zbrodnię 
podpalenia. Motywem zaś zbrodni by­
ła nieznająca granic zemsta i to o 

głupstwo.

Przysłuchajm y się rozprawie.
Oskarżona, osoba niebrzvdka, prze 

słuchana zeznaje: Skończyłam 4 klasy 
ludowej szkoły, uozyłam się dobrze, 
będąc małą, kradłam rodzicom pie­
niądze i kupowałam za nie cukierki.

Z poszkodowaną Ju lją  Chmajówną 
(obecnie zamężną Mytyichową) krewną- 
swojy, żyła w przyjaźni, chodziła do 
mej, ja k  do koleżanki i reztm się z 
nią bawiła, gdy zaś dorosła, chodzi­
ła do niej na robotę Raz ukradła 
je j przy tej sposobności płótno. K ra­
dzież się wykryła i od tego czasu 
datuje się ich nieprżyjaźń.

„Or.a mnie obgadywała po wsi, 
żem złodziejka, wskutek tego, ja  mó­
wiłam o niej, że za mąż nie pójdzie, 
bo brzydka Odtąd ja  „hajczykm “ na 
nią, a ona na mnie. A by m. okuczyó, 
Chmajówna z6 swoim kawalerem cho­
dziła umyślnie pod moje okna i drwi­
ła ze mnie, że nie wyjdę za mążu. Bu- 
łatkowna postanowiła się zemścić, a 

zemsta ta była straszną!
Ja k  zeznają świadkowie, Bułat- 

kówna, widząć, że Ubmfjowna robi 
przygotowania do wesela, zakradła 
się nocą pod je j dom, nożem zrobił i  
dziurę- w słomianym dachu komory, 
wlazła i zrobiła tam „celą ruinację, 
aby nie b jło  wesela" — więc pornz- 
sypywała po podłodze zboże, jakie 
tam znalazła, zabrała ślubne chusty, 
umaczała w gnojówce, a potem po­
rozrzucała na końcu wsi. He razy żaś 
szła koło je j domu, rzucała na dach 
cegły.

Dnia 18 stycznia była u spowiedzi 
i jak  zeznaje, ksiądz kazał się je j z 
Chmajówną przeprosić. Nie posłu­
chała tego rozkazu i zamiast prze­
prosin
Bułatkówna puściła trz y  domy z dymem.

W  niedzielę 25 stycznia Bułat- 
feówna wstała około 6 rano, wzięła 
zapałki, aby, jak się sama przyznała, 
podpalić dum Chmajówny. W  tym 
celu podeszła pod dom Agaty Rusin, 
który się sty kał z domem Chmajówny, 
a ponieważ tam słomy nie było, przy­
niosła snopek słomy z pod stodoły 
Walentowej Chmniowej, postawiła pod 
dachem Rusiuowej i zapałką podświe- 
,ciła. Uczyniła to dlatego, bo jak  mó­
wiła. była pewna, że od domu Ru- 
smki zajmie się dom Chmajówny. 
Gdy Rusinkę podpaliła, wróciła do 
domu, położyła się do łóżka, potem 
wstała i pomagała, gasić pożar, bo je j 
było żal Rusinki. Dom Rusinki spło­
nął wprawdzie do szczętu, ale aom 
Chmajówny z powodu silnego ratun­
ku ocalał.

Zdawało sie, że widuk zgliszcz i 
oieszcześi ia. w jakie wprawiła nie­
winną Rusinkę, zreflektuje ją . Tym­
czasem stało się przeciwnie.

W  trzy dni później, we śródę 28 
stycznia miał się cdbyó ślub Ohma- 
jów d j  z  Mytychem. Ta myśl nie dała 
spać Bułathównie, która już przedtem 
odgrażała się, że „jej sprawi wesele". 
Zerwała się więc w nocy z łóżka i
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Ekspozytura Urzędu Propagaudy 
Pożyczki Państwowej w Krakjwie.

L. 1757.

Podpisywanie długoterminowej pożyczki pań 
stwowej z r. 1920 zostało przedłużone do 31 paź 
dziernika 1920 r.

Pożyczka długoterminowa uwalnia w odpo 
wiednim stopniu od pożyczki przymusowej.

W incenty Sikora
Dy (rektor:

ja k  była w koszuli, boso i bez chustki, 
wybiegła z domu ku domowi Cbma- 
jówny, chcąc go podpalić. Pouieważ 
jadnak je j domu strzegł pies, klćrego 
się babi, podbiegła pod dom je j są­
siada z drugiej strony, Józefa Jarosza 
i zapaliła zapałką kupkę siana, znaj­
dującą się przy ścianie Pierwsza spo­
strzegła ogień Chmajówna, podbiegła 
i ja k  zeznaje, paliło się wówczas do­
piero siano na przestrzeni może łokcia 
kwadratowego. „Pożar był wtedy tak 
mały, że najwyżej 5 nr nut przed 
mojem przybyciem go podłożono. Przy- 
dach jednak był niski, a strzecha od 
spodu sucha, zanim obróciłam się za 
woda, już zajęła się strzecha Jarosza 
i ratunek był niemożliwy."

Spaliło się c .Je  zs budowanie J a ­
rosza wraz z dobytkiem — spalił się 
także dom Chm-.jówny.

Bułatkówna nasyciła sw ą zemstę.
Zaraz na drugi dzień domyślono 

si^, kto był sprawcą zbrodni. Bułat- 
kowna przy aresztowana przyznała się 
do swego okropnego czynu.

Na rozprawie zachowywała się a- 
patycznie, a na pytania odpowiadała 
z pewną obojętnością, ale szczerze.

„Źal mi tylko Rusinki. Podpaliłam 
je j dom, bom mj ślała, że cd tego do­
mu zajmie się dom Chmajówny. Ter 
raz dopiero widzę, że z powodu wia­
tru podczas drugiego pożaru mógł się 
spslić nawet dom moich rodziców. J a ­
rosza mi nie żal, bo mnie raz wybił."

U Jaroszów ogień wybuchł tak 
nagle,\że ci bylidy się ży wc< m spalilij 
bo spali twardo, ale i< h w ostatniej 
chwili ludzie zbudzili. Pouieważ wiatr 
szedł w kioruku wsi, byłoby się spa­
liło około 50 domów, gdyby nie to, 
że lekki śnieg przj prószył nieco strze­
chy.

W yrok I kara.
Bułatkówne uznali przysięgli win­

ną zbrodni podpalenia, za co Trybu­
nał skazał ją  na 3 lata ciężkiego wię­
zienia , ponieważ dotąd nie by ła ka­
raną.

KRONIKA.
Cud Wisły. W  wieczorze niedziel­

nym weźmie udzia* p. Zofja B indro w- 
ska—Osmocka ,j Krakom# i odśpiewa 
szereg pieśni. Śpiew znanej u nas i 
cenionej artystki przyczyni się nie­
zawodnie do podniesienia nastroju. 
Bilety już na wyczerpaniu,

W spraw o ńiaołjsznych zarzutów  
staw,»uych „Zi mi Rzeszowskiej" n 
wiecu uchodźców, otrzymaliśmy t£ , 
pośred ai> twem p. dyr. Andresa, prze­
wodniczącego sekcji ewakuacyjnej przy 
Po w Komitecie O. P. w Rzeszowie 
obszerny 1 st od p. Leona Heilmina, 
kier. szkoły w Dolinie, w którym au­
tor listu usprawiedliwia swą omyłkę 
żalem, jaki miał do społeczeństwa rze­
szowskiego, które okazało jego zda­
niem mało ciepła i współczucia dla 
losu uchodźców.

Prz.jm ująe to usprawiedliwienie 
do wiadomości, zaznaczamy jaszcze raz 
z naciskiem, że pismo nasze niejedno­
krotnie nawoływało do akcji ratunko­
wej dla uchodźców i że to artykuły 
znalazły oddźwięk w społeczeństwie 
naszem w Rzeszowie.

Pożegnanie. Powiat. Komitet Obro­
ny Państwa w Rzeszowie pożegnał 
we wtorek swojego przewodniczącego, 
majora Zapalskiego, który opuszcza 
nasze miasto, przeniesiony na inne sta­
nowisko służbowe. P. Major Zapalski 
jako przewodniczący Komitetu przez 
swoje obywatelskie pojmowanie obo­
wiązków jak również przez osobiste 
zalety charakteru przyczynił się wal­
nie do tego, że w Komitecie, mimo 
jego różnolitrgo składu, panowała za­
wsze harmonja i jednomyślność w pra­
cy nad ratowaniem zagrożonej Ojczyz­
ny. One też były powodem owocnej 
pracy Komitetu. Odchodzącemu P. Ma­
jorowi Zapalskiemu: Cześć!

Do wszystkich ochotników. Sekcja 
I. K . O. P. w Krakowie wydała dla 
tych wszystkich, którzy się poddali 
przeglądowi ochotniczemu i następnie

służbę, do której przy przeglądnie u- 
znani zostali, pełnili, jakotez i dla tych, 
którzy przy przeglądzie uznani zostali 
za niezdolnych do służby wojskowej, 
metalową odznakę według projekt® 
prof. Raszki z napisem „Stanęli w  
potrzebie. „

Cena odznaki 20 Marek
Wzywa oię przeto wszystkich o- 

chotników, którzy pod dali się prze­
glądowi ochotniczemu, by zgłosili swo­
je  prawa do otrzymania tej odznaki 
w Biurze K . O. P, i równocześnie 
złożyli uależytość w kwocie 20 Ma­
rek. Ogłoszenie to odnosi się do o- 
chotników z wszystkich pow '.afców D. 
O. O. Kraków.

Praca w  Dowiecie. Komitet Obro­
ny Państwa w Rzeszowie rozwinął 
w ostatnich dwu miesiącach bardzo 
energiczną akcję w powiecie. Urzą­
dził około 10U wieców, zebrał z po­
datku od czynszów w m ieście i od 
morgi po wsiach przeszło 200 tysięcy 
Marek na cele pomocy dla żołnierza. 
Dzięki tej agitacji nieme w powiecie 
dezerterów, ochotników zgłosiło się 
do wot,ska blisko tysiąc, a prze­
szło 31 miljoaów subskrybowano na 
pożyczkę Odrodzenia. To też „ P iis t“ 
w ostatnim numerze w koresponden­
c ji z Rzeszowa pisze: nDumai bądź­
my, bracia ludowcy z naszego powia­
tu “ Tak dumni bądźmy, ale nie wszys­
cy, którzv się' ludowcami mianują, 
mają do tej dumy prawo, bo me 
wszyscy na nie swoją pracą zasłużyli. 
O tam natomiast, ze wielu ludzi pra­
cowało w powiecie takich, którzy do 
innych obozów należą, i pracowało 
uczciwie i rzetelnie —  „Piast" natu­
ralnie nie wspominb.

W ynik akcji ochotniczej od 11/7 do 
14/8 Z młodzieży uczącej się 537, 138 
ze sft r urzędniczych i nauczycielskich, 
147 robotników, 71 rolników Razem 
893. IStatystyka ta mówi sama za sie­
bie.

Tom a sz Świrad poseł do Sejmu ze 
Strzyżowskiego zmarł w Wojaszówce 
dnie 4 października b. r.

Wedle ordynacji wyborczej w je ­
go miejsce wstępuje ten kandydat z 
tej samej listy, który najwięcej gło­
sów otrzym ał. Ponieważ jednak zmarły 
poseł był ostatnim na liście Piastow- 
ców, przeto powstaje kwestja, czy mu 
być uzupełniający wybór, czy też 
posłem zostaje kandydat z innei listy, 
który najwięcej głosów otrzymał.

Na Walnem Zebraniu Związku nau­
czycielstwa szkół powszechnych po­
wiatu rzeszowskiego dokonano wybo­
ru nowego prezesa i sekretaiza. Pre­
zesem wybrano jednogłośnie p. Zyg­
munta Tułeckiogo, zaś sekretarzem 
p. W ojciecha (J-intera. Dotychczasowy 
prezes p. Br. SzwarczyL. przeniósł się 
do Lublina.

Nowa polska placówka w  Rzeszo­
wie. Sklep galanteryjno-papirrow y

Srzy ul. Kościuszki d własność p. 
łazi ko w oj, nabył Związek nauczyciel­

stwa szkół powszechnych pow. rze-
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■kowskiego i prowadzi go nadal w» 
w iftanym zarządzie. Je s t to zasługą 

rezesa Związku p. Szwarczyka i p. 
tiomoiyńskiago. Należy podniośó oby­

watelskie i patrjotynzne stanowisko 
p. Kazikuwej, która sklep sprzedał* 
w ręce katolickie, aczkolwiek żydzi 
iaw ali J e j  grubo więcej.

Katolicka jatka z mięsem powsta­
nie może wkrótce w Rzeszowie. In i­
cjatyw ę w tym kierunku podjęto gre- 
najum katolickich kupców. Że taka 
ja tk a  jest wprost niezbędną, nie trzeba 
ndi iwadniaó. Przygotowawcze p o je ­
dzenie w tej sprawie odbyło się w 
niedzielę przy wsoóiudsiale zaproszo­
nych do obrad gości ze sfer działaczy 
na polu odżydzania polskiego handlu. 
Otworzenie spółki handlowej, która 
ujmie w swe ręce przeprowadzenie, 
postanowiono. najbliższej przyszło­
ści spodziewać się należy, że poważni 
nasi kupcy wprowadzą zamiary w czyn 
dla dobra naszej publioznoś. i.

Zbiórka po sklepach i zakładach 
przem ysłow ych na pomoc dla żołnie­
rza w  polu odbędzie się w poniedzia­
łek  i wtorek dn. 18 i 19 bm. Zbiórkę 
przeprowadzą delegaci Wydziału po- 
mooy dla żołnierza w polu tut. Pcw. 
K . O. P. Inicjatywa zbiórki wyszła 
x patrjotycznych sfer naszego Ifupiee- 
twa zarówno katolickiego jak  i ży­
dowskiego. Głównym colem jest po- 

arcie Stacji posiłkowej, którą wo- 
ec zbliżającej się zimy i zamierzo­

nej demobilizacji i przewidzianych 
ntąd masowych przejazdów wojska 
należy za wszelką cenę ntrzymaó. Niech 
wracający z pola walki żołnierz wio 
i  czuje, że społeczeństwo myśli o nim 
i  jest mu wdzięczne za trudy i krew.

W reszcie we własnym  budynku po 
wielu latach rozpoczęło I. gimnazjum 
naukę. Sale szkolne wybielone, nie­
zbędne poprawki przeprowadzono. Gru­

be tysiące, za które przed wojną 
można było wybudować nuwy gmach, 
caladwie wystarczyły na częściowe 
wewnętrzne odczyszczenie. Ciasnota 
jednak wielka, mimo, iż dwur klas naj­
wyższych jeszcze nie otwarto. Na 
dziedzińcach pełno gruzu i popiołu, 
co nie przyczynia się do zdrowo­
tności zakładu. Korytarze zapchane 
szafami, bo jedna z sal założona me- 
bl mi prywatnymi, mimo, iż zakład 
nigdy nie posiadał ubikacji mieszkal­
nych, dw.e sale na parterze nie do 
użycia z powodu zgnilizny murów. 
Dużo trudu i zabiegów poświęcił o- 
beony kierownik prof. Jasiewicz nad 
doprowadzeniem przynajmniej do roz­
poczęcia nauki, którego rodzice z nie­
cierpliwością oczekiwali. Brak odpo­
wiedniej ilości sił profesorskicn mo­
że niekorzystnie wpłynąć na tok cało­
rocznej naukł!

Nauka w  II gimnazjum rdzpocznie 
się nabożeństwem w piątek 15 b. m. 
we wiasnym, odświeżonym po waka­
cjach i szpitalu budynku przy ul. Kra­
kowskiej.

Most kolejowy u wylotu ul. /Dra J a ­
błońskiego a prowadzący na prsed-

ZIEMIA RZESZOWSKA

mieścio Ruską wieś, zniszczony przez 
cofających się Rosjan jeszcze w r 1915 
i tylko jako tako popodpierany, wy­
trwał w tym stanie aż dotychczas. Do­
piero od kilkunastu dni zaczęto bu­
dować nowy, może nie tak silny, w 
każdym razie bezpieczny.

Pracy dokonali ślusarze ogrzewalni 
rzeszowsHej.

Prośba po zakładu czyszczenia mias­
ta Blisko od 10 dni bez przerwy wy­
wożą słudzy miejscy w b ały dzień 
nad Wisłok w pobliżu ulicy Lwowskiej 
odchody z różnych kanałów i wyle­
wają ten pachnący specjał o jak ie  
10Ó m. bliżej aniżeli należy tak, że 
cały ten fetor zamiast zniknąć w polu 
unosi się nad całą ulicą Lwowską. 
Mieszkańcy upraszają zatem kompe­
tentne władze o załatwienie tej sprawy.

Czy bodzie kiedy cukior? Miesz­
kańcy naszego giodu dawno już nie 
widzieli cukru, łestto jedna z wię­
kszych klęsk aprowizanyjnyoh, a tru­
dno pojąć, jak  mogą obywać się bez 
oukru tysiączne rzesze dzieci Odży­
wienie liche a przytem brak tego 
niezbędnego środka odżywczego przy- 
spoży napewne dość chorób. Niestety 
n»wet prywatna inicjatywa nie wiele 
może zdziałać, bo istniejące przepisy 
i brak zapob egliwości ze strony choć­
by gminy utrudniają wszelką akoję 
prywatną.

W przewidywaniu Wiele szynków 
żydowskich w mieście odnawia włas­
ne lokale i doprowadza do zachęca­
jącej czystości. Widocznie wojna ma 
się ku końcowi. Cóż na to kupcy ka­
tolicy ?

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się
w poniedziałek na torze kolejowym 
w Rzeszowie p >d mostem, wiodącym 
na Ruską W ieś. Palacz k o le jo w y  nie- 
znauego na razie nazwiska z Podgó­
rza zeskoczył ze szybującej maszyny. 
Nadjeżdżający pociąg porwał go pod 
kole maszyny, która zmiażdżyła mu 
ramię i głowę. Zwłoki nieszczęśliwej 
oiiary własnej n;eosfcrożnośoi leżały 
na torze ebok aż do przybycia komisji 
sądowo lekarskiej,

W ykrycie  kradzieży. Kupiec tutej­
szy Tanz zgłosił swojego czasu kra­
dzież damskiego płaszcza krymskiego 
wartości przeszło 5(JtysięoyMk. Płaszcz 
ten zginął w czasie rozruchów majo­
wych ubiegłego roku. Poczynione po- 
sdiikirriima naprowadziły tut. Ekspo­
zyturę śledczą Pol. Państw, do Marji 
Eomsińnkiej, wdowy po szewcu, gd.ńe 
płiszcz odnaleziono. Kor osińska tłu­
maczy się tern, że płaszcz ten kupiła 
za 500 Koron od nieznanego człowie­
ka. Sprawa oddana do prokuratury. 

Wielka kradzież dolarów.
Dnia I  bm. zgłosił się do tut. Eks- . 

pozytury śledcztj Pol. Państ. włościa­
nin, Ja n  Zdebik z Bukowca pow. 
Kolbuszowski, donosząc o kradzieży 
jaką nieznani sprawcy popełnili - na 
jego szkodę. Zdebik jjo 28 latach po­
bytu w Ameryce wrócił przed para 
dniami do kraiu, przywożąc ze sobą 
ciężko zapracowany grosz i rzeczy,

zdobyte uczciwą praoą. Bandyci, wdarł­
szy się w nocy z 2 na 3 bm. do do­
mu Zdeblka skradli mu 2150 dolarów 
i kufer z rzeczami 8 1 ) dolarów. B liż­
sze szczegóły tej kradzieży podamy 
w n»jbliż3zym numerze.

Ceny na mięso. Magistrat, zała­
twiając prośbę cechu rzeźaików i 
masarzy z dnia 1 paźdz. b. r. przy­
ją ł następujący oanuik na mięso I  ja ­
koś ii: 1) m ęso bydlęce 5 dokładką 
za I kg. 50 Marek, 2) b9z kości 55 
Mk, 3) cielęcina z dokładką 35 M k , 
4) wieprzowina 70 Mk, 5) kiełbas* 
siekana czysto wieprzowa 100 Mk, 6) 
kiołbata czysto w^przow* krajana 
110 Mk, 7) boczek wędzony 100 Mk, 
8) mi cjzauina 110 Mk. 9) słonina 120 
Mk, 10) szynka gotowana k .sjtn a 
120 Mk.

Przytem Magistrat wymaga od 
rzeźników i masarzy pod grozoą su­
rowych k ar, ®by: 1) przy sprzedaży 
trzymali się cen targowych 2) jak© 
dokładek do mięsa nie używali szczęk, 
nóg, kości płaskich, phio i śledziony, 
przestrzegali wagi dokładek i tako­
wej nie przekraczali, 3) mięsa ni© 
trzymali pod ladami i w szufladach, 
lecz takowe na hakach wieszali, aby 
uprzystępnić kupno każdej jakości 
nabywcom, 4) kiełbacy masarze wy­
rabiali czysto wieprzowe w małej 
ilości, aby zostało więcej mięsa wie­
przowego dla publiczności.

Geny oparte na jprawiedliw/ok
a idach powinny zibecpieozyó dla 

mieszkań ów wystarczającą ilość mię­
sa, a uchronić miasto od ubytku przez 
wy wóz, rzeźnikom i masarzom dań 
godny zarobek.

Lokal Steinera udała się wreszcie
uzyskać na cele K . O. P. w B ze.,z r  
wie. Zostanie tam w najbliższym cza­
sie otwarta gospoda żołnierska utrzy­
mywana zabi9gami Komitetu pań.

Dzieci z Bud ul Szymonowi cz* 
złożyły na żołnierza polskiego z przed­
stawienia „Nieskończony Bóg“ 391 
Mk. Poprzednio złożyły też same dzie­
ci kwotę 294 Mk.

P. Leopold Buczyński składa 24fl 
Marek przesłanych na jego ręoe przeć 
pracowników rzeszowskiej Ekspozy­
tury opieki nad inwalid imi wraz c 
wyraz*m współczucia z powodu straty 
syna — na rzeoz funduszu wdów i 
sierót po poległych żołnierzach.

Zamiast wieńca na grób poległęgo 
bohatera śp. majora Edwarda Wolm, 
składają W PP. Klaudjuszowio Auger- 
manowie dla szpitali wojskowych w 
Rzeszowie kwotę JOO Mk.

Zamiast kwiatów ua trumnę śp. ma­
jora  Edwarda W olfa złożyli W P P . 
Janowie Angermanowie 200 Mk n a  
wdowy i sieroty po poległych.

■ 00. B ernardyni na żołnierza poł- 
skiegi złożyli w Administracji 3 0 ) Mk.

C Z A S  O D N O W I Ć  
P R Z E D P Ł A T Ę .
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I
r Nekrologja.

m—   ;  a
f  Jan Sarama, s tn rsz y  z a r z ą d c a  

p o d a tk o w y , d y r e k to r  S k łs c lm iy  K ó h k  
f o ln io z y c b . z m a r ł  a n ia  i o  l m .  n a d  r a ­
n e m .S r n i e i ć  K B n o w a r  :gc> p o w s z e c h n ie  
o b y w a te la  w y w o ła ła  w m .c ś i i e  o g ó ln y  

j a l  i w s p ó łc z u c ie  dla o s ie ro co n e j w d o -  
T ry  i  s y n a  o c h o tn ik a  W .  F .U b y ł  c ic h y ,  
s k ro m n y  i z a c n y  p ra c o w n ik , su m ie n -  

j a y  i g o r l iw y  u rz ę d n ik , c d c w ie fe  c z y s ­
t e g o  s e rc a  i n ie sk a z ite ln e  g r /u h a r a k te -  
r u .  C z e ś ć  j e g o  p a m ię c i !

Z f iM .  Kcmitetu Dbrcny Państwa.
UFyk&z ofiarodawców na kapitał 

żelazny.
21/9 1920. Kamila Mukrzyoka 6 

jjr .  zŁ, bb sr. Teresa Słomka 76 gr. 
ar., 2 8 7 1/2 niklu, 81 miedzi. Janina 
Selozykówna 1/2 gr. zł. Tomkowie 
S ta je jo w ie  Lrcnzu 16 gr., 27 gr. zł., 67 
■r Zofja Łoawiźska 5 gr. zł.; 142 sr 
Sabina Długoszowska 94 gr. sr. Mai ja  
Morgenatern 2 gr. zł. Jon Lebieeki 

3  marki papieTowe niemieckie, 1 gr. 
sb , l2 1  sr. Ecmuald Gutvein. 6 gr. 
zŁ 7 sr. Janina i Piotr Fmilewiozowie 
9  gr. zł. Zakupiono od p. Stanisława 
Skórczy ńskiego 8 szt. a 10 k., 1 szt. 
a 10 Mk. prus., 21 szt. a 1 K., 6 szt
1  5 K., 2 szt. a 1 fl. Zakupiono od 
p. Stefanji Skielskiej 2 szt. a 10 K.,
2 Bzt. a 1 K . 22/9. JDr. Frydei , ka 
Jeżow er złożyła w gotówce 600 M|p. 
(Bześćset Marek). Ożarowski Jer* y mo­
siądzu 422 gr., fcronzu 840, 26 sr., 383 
Tiklu. Jerzy  Ożarowski złożył w go­
tówce CO Mp. (pitdziesiąt Marek) i 
galony oficerskie. "Walerja Mazurkie­
wicz 64 gr. sr. 23,9. Marja Oórkćwna 
6 gr. sr Bronisław Mach galony woj­
ak owe, 1 gi. zł. 42 sr. jjan Wojtumk 
odłamki mosiądzu 183 gr., 1 gr. zł.,49 sr. 
K s. Jó zef Ciasnocha (proboszcz w 
Gniewozynie) 280 gr. sr.873 gr. niklu.

N A I ł E S Ł A N E .

Pcdziękcwanie.
Przew ieje!ik nru Ka-edeu kanon. 

-Łazió&kif a u  i "WFar om Jrof. Wilkowi 
i pręt. Kosińskiemu składamy tą  drt 
gą najserdeczniejsze podziękowanie za 
łaskawa gościnność w domu Spółki, 
oraz za troskliwą i pjiekę udzielona nem 
przez cehb p clytu  na ucbodztwie w 
ttzeszowie.

Łazimierzou te Faryłowscy 
z Ży ci< < zowsv.

Podziękowanie.
Jaśnie Wielmożnemu Panu Dokto­

rowi Hinze mu za bezinteresowne a 
wprost cudowne wyleczenie mnie z 

ł  ętkioj,przestał załei choroby, składam 
tę  drogą serde czne „B< g zapłać"- 

Jpolon ja  Kwiecińska

DRUKI układu inż. Antoniego llguera (io urządzę-
nia lasu. —  Do nabycia jedyni* u autora.

B z e s z ó w ,  u l .  S k a r b o w a  3 -  4*

5 O Z O R O W A  S Z K O Ł A  i
pisania na maszynach > 

w  Rzeszowie, ul. Bema! 636.
ern f n  Kursa ranki pijania es  uihbzy- 
n*<h róźnyi i> sy^fwnow, wedłusr itajDoc- 
s;tej metody sloeijŁsńskiej (ewtern %ji- 

psliowy).
Wpisy w k a i :)»  erosie od godziny 5 do 

7 pc południu.
Bćwniić pmpiguje i p o ć d a  szybko 

i »tcir*nc.f vRze:kie pi: mn ja k : sprawo- 
idriiin, rkóiniki, bilkiwe, podania, z*nia- 
dnnr-ie Ł’e, prace naukowe, formun.rze itp.

Jityre na okręg rzeszowski

iie p i l i l i  pif
m ie s z c z ą c e  się

p r z y  u l .  S o k o l a  4 . I I.  p .
y-osznhuje i poleca: kucharki, gospo­
dynie, pokojowe i t. p. inne kste- 
gorje służby dcmcwej i dw. rslu-j, jak 
polowycb, karłowycn, ekonomów oraz 
wszelko cii robotników do rohót ziem­
nych.

Eów m tż poleca się zdolnych pra­
cowników biurowych i burhtlterów.

*  *  3  £ * * * & * * * .

S w ó j  d o  s w e g o !

Jtateunr
«,Rzesz&v»ieł ul.3-M&j& 1.20.

posj.ul uje:

ur7ąd7eria ssloncwego, por- 
tjer, fortepianu, dywanów, łó ­
żek, kapy na łć ik f ,  bieliznę, 

ubrania i t. p.

„ECRCTEUIT
n i f .  i  *  ■ U a d t r i r  :

fiHlft. futra podióżne. kostjuir.y. su­
ki: It. !r trpy, atuty, stSliki, ubrania, 
switki ' mys/iwskie. futro damskie, 
lichtarze 'antyki). maszyną do szy­
cia, wirek m  resorach dla rkoregc, 
lampa e le k try irrt co pokoju, obrazy, 
lodown’* r.o kawiarni, lustro wiel­
kie, „PiCmi1- poranna z włosienia 
wiotbłąiizleco. kołnierze futrzane 
płaszcze zimowe damskie I dziecin­
ne, obuwie, pledy, cytra, swltery 

krótkie, stoty warstatowe i t. p.

o j  c ! o  e g o !

Zgubiono kartę ^odrantsjncą sluil v 
wujsirewą na itnię 

Tomaeza Falka z Potomyi, powiat S tnyłćw .
i>.-t

Chłopca du praktyki
zjeieki St. Cii ha, Rzeszów, 3 . M«j». ] —  l

5 5 t w t i x x i o t ) u t 5 x *

|  S k ł a d n i c a  K ó ł e k  |  

% R o l n i c z y c h  |
utewarzynzcale zarej. z ugra*, peręką 5 C

w  Rzeszowie. ^
Walne żgromadzenle Składolcy u- 

ohwallłc li najnlisza kwota udzlv ZJ 
łowa człOBka ma wynusló K 100 — 
Obowiązkiem wszystkich człoi.ków 
jest nlezwfocznie udział twój uzu- ^  
ptłnló, a  nawet wpraolo go w wa- 
laolo markowej.

H u ’ stosowanie tlą uo tego wo- 
zwanU może tpowodowaó utrntą prn- 
wa czfonaa I wstrzymanie wyp>aty 
dywidendy, która obeonle wynosi 8°/».

— WVWVVVv-
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n
%  
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  n

X  Dywidendę wypłaca i udziały 
przyjmuje się coJz ieuuie w go- 
aEiuecb urzędowych, t. j .  od 
9 do 1 i od 3 do 6 w biurach 

. Składnicy,
Nr. telefouu : 44

X

Btow. znrejeetr. z ojzr. odp<>w.

=  W  R 7.Ł S Z O W 1E ==±
w domu własnym

.'. przy Placu Kilińskiego.
Ne pcc8tawie uiiwzly Wr.ln. Zgri.tPi;- 

drenia 30. n »rca b. r.

wypłacał 8%  dywidendy od udzintów nn
przedłożoną ttiąźeczkę ud/.inłor.n..

Pizyjmuje: udziały od 10 Mk do 2"><XK1 
A!k, (wpiziiwe i Mk).

narachurek bieżący (na 5%
c oprocenti »;iciem półrofcznem) 

od członków.
>; N a członków przyjmuje Zarząd.
Godziny urzędowe dla dostawców jaj, 
kupuje v< h 1 stron i dni piirnzednle 

od 8. do 1.
Adres: Rzeszów, Plac Kilińskiego. — 

N r. teksibr.u: 58.
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